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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajoice : Z  W i e d n i a .
Wiadomości zagraniczne : A n g l i j a :  Powrót 

Królowej. —  Połączenie się whigów z 0 ’ Con- 
nellem i opozycyja miedzy repealistami prze
ciw 0 ’ Connellowi.

F r  an c y  j  a : Książę Montmorency. Robecq za 
niewinnego uznany. —  Ametler i inni pro- 
grcsiści hiszpańscy schwytani. —  Stosunki 
Francyi z Angliją.

B e l g  i j a :  Otworzenie izb.
R o l a n d  y j a :  Otworzenie izb.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Nowiny*
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Gdań

ska. —  Z  Odessy.
Dodatek nadzwyczajny. (Nekrolog Ignacego hr. 

Krasickiego.)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i ó d n i a .  —

JCI!Mość raczył podczas uroczystego rozpo* 
częcla jazdy na rządowej żelaznej kolei z Murz" 
Bnschlag aż do Gradcu, zajmującej się bezpo- 
tredniem wykonaniem robót przy rządowych 
kolejach jeneralnej dyrekcyi oświadczyć naj
wyższe zadowolenie, a przełożonemu tejże dy* • 
rekcyi, nadwornemu radcy F r a n c e s c o n i  
oadał order żelaznej korony trzeciej klasy. 
wżytym zaś tymczasowie inspektorom G h e g *  
j  S c h m i d t ,  tudzież uadiożynierom Fi l* 
• u n g e r  i L o h r  nadał na zawsze powyższe 
posady, oprócz tego inspektorowi G h e g a  
tytuł c. k. radcy , a dzierżawcy budowy P0' 
mienionej kolei F e l i c y j a n o w i  T a l i a c h  i- 
o  i wielki złoty cywilny medal honorowy *® 
Wstążką.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W i e l k a  B r y t a n l j a  i  I r l a n d y j a .
Z  L o n d y n u  d n i a 22. p a ź d z i e r n i k a .  

Jej Mość Królowa odpłynęła wczoraj o  godzi
nie drugiej po południu z Cowes (na wyspie 
Wight) i zabawiwszy niejaki czas na pokladzid 
Wictory okrętu Nelsona, który właśnie wtedy 
obchodził rocznicę bitwy pod Trafalgar, wy
siadła na ląd około godziny czwartej w Porta- 
mputh. Ztamtąd udała się Królowa niezwło
cznie koleją żelazną na Farnborough do Wind- 
Bor, gdzie po siódmój godzinie przybyła.

Wiadomości z Dublina stają aię ważnemi. 
List 0 ’C o n n e l l  a z jego majętności Derry- 
nane, w którym się oświadcza za federałiz- 
n ie m , rżncił W umysły nowe zarzewie do agi- 
tacyi i dla te g o  s p o d z ie w a n e  je»t znaczne prze
silenie. Jeden z wychodzących w Dublinie 
dzieóoików whigowskich zapewnia, że w prze
ciąga przyszłego tygodnia nastąpią stanowcze 
kroki, by projekt federacyjny podać do wia
domości publicznej. Podczas gdy tak coraz 
bardziej staje się podobniejszem do prawdy 
połączenie się wbigów z 0 ’C o o n e  I l e  tn, 
z drugiej strony powstała ze środka repeali- 
stów, tymczasowie jeszcze skromna opozycyja 
przeciw federacyjnemu projektowi i przeciw 
0 ’ C o n n e l l o w i .  Dzieóniki prowincyjonalne 
milczą jeszcze ; ale w samym Dublinie dwa 
główne dzieóniki, to jest dzieónik Freetnan 
(jeźli aię nie mylimy, redagowany przez pana 
JBarret ,  jednego z męczeóników) i dzieónik 
Kation (którego wydawca, p. Ch. G a v a n  
D u f f y ,  był również apółwięzniem 0 ’C o n- 
n e 11 a) nabrały serca i wystąpiły * swemi 
wątpliwościami i niedowierzaniem przed wiel
kim naczelnikiem repealistów. Pan D u f f y  
uczynił to w liście napisanym do 0 ’C o n n e 11 a, 
który za manifest młodej Irlandyi uważać mo
żna. Uniewinnia on się najprzód z swojej śmia
łości przeciw agitatorowi; atoli podczas szczę
śliwych trzech miesięcy , które spędził w wig-



żienia R ichm ond, przekonał się dotatecznie, 
jak uprzejmie przyjmuje 0 ’C o n n e l l  prze* 
ciwne zdania, i z jaką bezstronnością nad nie
mi się zastanawia* O u ( D u f f y )  jest bez uprze
dzenia przeciw federalizmowi, atoli repealiści 
nie powinni takowemu nic więcej jak tylko 
tolerancyję przyzwolić; gdyż federaliści są wpra
wdzie dobrymi sprzymierzeńcami ale złymi 
przewodnikami. Poczem p. D u f f y  stara się 
najpierw udowodnić , ze federalizm nie tylko 
nie jest lepszym (to utrzymywał C’ Co^nnelI), 
ale nawet daleko mnićj dobrym niz repeal. 
Najprzód, »że reprezentacyja państwa*, na 
której federalizm się opiera, będzie dalej cią
gnąć moralne i intelektualne poddanie się pod 
Angliję; arystokracyja będzie ciągle zwracać 
swoje oczy na Londyn, jako na główny cel 
swej am bicyi, a fizyczne złe absentyzmu je 
szcze głębiej zapuści swe korzenie. Powtóre, 
ze nie można widzieć, jaki pożytek przynieść 
ma reprezentacyja Irlandyi w krajowym par
lamencie, zwłaszcza gdy już teraz irlandzka 
mniejszość przeciw angielskiej większości nic 
dokazać nie może. Po trzecie, że federalizm 
przypuszcza miejscowe parlament* dla^trzech 
części państwa, a więc odmianę całej tera
źniejszej konatytucyi , podczas gdy repeal tyj. 
ko przywrócenia dawnego stanu zamierza. Na- 
koniec że część federalistów nie życzy sobie 
irlandzkiej izby wyższej, lecz chce tylko izby 
niższej; a taki półparlament miałby się zupeł
nie tak do całkowitego, jak połowa nożyc do 
całości. »Federalizm*, mówi p. D u f f y  da
le j, J>ujmuje sobie WpaDa najszczególniej dla 
tego , ponieważ daje lepszą rękojmię dla po
łączenia się z Angliją niż repeal. Atoli Wpan 
(czyli Irłandyja) jesteś tylko jedną partyją W 
tym układzie; Anglija zaś jest dragą, a ona 
jest chytrą i samolubną dostatecznie, dla za
bezpieczenia swego interesu, jakiegokolwiek- 
bądź rodzaju będzie to połączenie, Wpan je 
steś rozjemcą, nie ze strony obu krajów, lec* 
ze strony Irlandyi. O dotrzymanie tego ukła
da postarają się już panowie drogiej strony.* 

ederaliści pozostawali zawsze o dobry dzień 
marszu w tyle za Indem; jeżeli 0 ’ C o n n e l l  
Cofnie się w tył na pole federalizmu , tedy 
Zastanie je  opuszczopem przez niego. rFede- 
ralizm jest cieniem repeala , który naprzód i 
w tył razem z nim kroczy; niemożna zajść 
bliżej do niego ani dalej od niego.* Następnie 
federaliści stanowili między repealistami i anti- 
repealistami juste-milieu, to jest właśnie takie 
pośredniczące ogniwo, jakiego ministeryjnm i 
Ind w układach potrzebują. S i r  R e b e r t  
P e e może będzie ofiarował pann Caul -

f i e l d  albo G r e y - P o r t e r  to ,  czego panu 
0 ’C o n n e l l  o w i  nie waży się ofiarować, gdys 
tema angielska arystokracyja nigdy jego zwy- 
cięztw przebaczyć nie może. D u l  f  y spo
dziewa się, ze chociaż 0 ’ C o n n e l l  oświad
czył swoje upodobanie w federalizmie jednak
że nie zaproponuje on towarzystwa repealistó 
przyjęcia tej zasady. Gdyż tak przyjęcie jak 
i odrzucenie byłoby wielkiem złem : odrzucę* 
nie byłoby zerwaniem karności dla przewodź- 
cy , a przyjęcie byłoby złem z wielu innych 
powodów.

Francyja*
Z  P a r y ż a  d n i a  Slgo p a ź d z i e r n i k a .  

Książę M o n t m o r e n c y  - f i  o  b e c (| stanął 
wczoraj przed sądem asyaów departamentu Se* 
kwany, oskarżony że upowszechniał wizerunki 
i symbola księcia B o r d e a n x ,  przeznaczone 
do wzniecenia rewolucyjnej zamieszki i zabu* 
rżenia pokoju. *) Oskarżony oświadczył, ze po- 
mieuione wizerunki, między k t ó r e m i  znajdo
wały się także popiersia księcia Bordeanx, tyl
ko dla tego kazał sprzedawać, aby kwotą, któ
ra ztąd wpłynie, przyczynił się do wsparcia 
Towarzystwa dobroczynności Świętego Ludwi
ka. P o  krótkich obradach uznał go sąd przy
s ię g ły c h  za  niewinnego; jednakże w przyszłych 
dniach będzie on musiał sprawić się także 
przed sądem policyi poprawczej z tego, że 
pomieoione przedmioty bez poprzedniczego po
zwolenia tej władzy sprzedawać kazał. Wsze
lako idzie ta tylko o proste policyjne prze
stępstwo, które na oskarżonego, choćby był 
nawet osądzonym, ściągnie tylko nieznaczną 
pieniężną karę.

Brygadyjerowie A m e t t ł e r  i S a n t  a- 
e r n z ,  pułkownik M a rt e 11, komendant P a r- 
r e r a  tudzież pięciu innych progresistów, któ
rzy jako polityczni emigrańci przebywali w de
partamentach południowych , zostali w tej 
chwili, gdy się chcieli przeprawić do Katalo
nii., to jest; w nocy na dzień 1 6 . października 
w Ceret w departameńcie wschodnich pirene- 
jów, schwytani; zamiarem ich było stanąć na 
czele centralistycznej agitacyi w Hiszpanii" **) 

Odwidziny Króla w Anglii dostarczają zawsze 
jeszcze tutejszym gazetom głównej do artyku
łów osnowy. Journal des Debats o d p o w ia d a  dziś 
znowu dziennikom opozycyjnym i stara się prze
konać opiniję publiczną, że podróż króla bę-

a) O ciem donieśliśmy w Gazecie Lwowskiej z dnia 
9. lipca r. b. 

tie) Obocz naszą poprzedzającą Gazetę pod napisem: 
H iszp enij  a.



<!zie miała najzbawienniejsze skutki dla sprawy 
pokoju i pomyślności obu narodów. Tą uwagą, 
ko Francuzi obowiązani są do wdzięczności za 
to przyjęcie, jakiego ich Król doznał w Anglii, 
obndził dziennik ministeryjalny w dzieńniku 
la Presse oburzenie. I dlatego ten ostatni od
zywa się w te słowa: ^Przyjęcie, jakiego Kró
lowa angielska zeszłego roku we Francyi do
znała , było tak serdeczne , jak tylko raozna. 
Ale przezto nikomu nie przyszło na m ysi, ze 
Anglija powinna być za to azczerem i głębo- 
kiem uczuciem wdzięczności przejęta. JMówią , 
Ze powtórzony z zapałem od całej naszej eska
dry okrzyk: Niech żyje Królowa Aoglii 1 jest 
tylko wiernym wyrazem sposobu myślenia te
go kraju. My odpowiadamy, ze to nie jest 
prawda , i ze to nie oznacza szczerego postę
powania, kiedy kto prostemu oświadczeniu 
grzeczności i gościnności polityczne i narodowe 
Znaczenie podsuwa, które takowego w sobie 
istotnie nie zawiera, o ciem  priekonają deba
ty nad adresem; gdyż z dwóch rzeczy jedna 
nastąpić musi, albo mlnisteryjum będzie się 
Wystrzegało w jednym z paragrafów umieścić 
Znowu frazes przeznaczony do uświetnienia 
tego porozumienia , a toby nas zdziwiło, albo, 
jeźli taki paragraf przyjdzie, tedy jeszcze bar
dziej będzie zmodyfikowanym niż w przeszłym 
roku, gdyby nie wypełoionem było wyrażone 
przez izby życzenie dotyczące przetrząsania 
okrętów. Bardzoby się ten om ylił, ktoby są
dził , ze Francyja da s ię  zaspokoić mowami i 
toastami, które ąni osób ani narodów ściśle 
obowiązywać nie mogą. Izba deputowanych ią- 

 ̂ kodzie innych rękojmi dla serdecznego 
porozumienia. Im więcćj Wy usiłujecie ukoły
sać nasz kraj w sen niebezpieczny, tern bar
dziej my będziemy go napominać, aby czuwał 
nad sobą. Pokój nie może mieć szczerszych 
stronników nad nas; nawet Was nie wyjmuje
my; ale jeżli ten pokój ma być trwałym, tedy 
powiQiea nam zaszczyt przyuosić a nie ofiara
mi i przyzwoleniami bez wzajemności być o- 
kupionyun; nie trzeba na nas wkładać upoko- 
rzającej wdzięczności. Zaiste , wdzięczność dla 
Anglii I która przez dziesięć lat dawała całej 
-'Uropie posiłki, aby z nami wojować, i która 

nam większą część naszych kolonij wydarła 1 
za cózto mamy być wdzięczni ? Za to , jak 

mówią , £e Anglija była n aj pierwsza, która nas 
P° rewolacyi z roku 1830 uznała. A nie jest- 
Zoto w handlowej polityce angielskiej pospie* 
Stać z uznawaniem wszystkich rewolucyj, i ta
kowe nawet niekiedy wspierać?® Gdy nawet 
oziednilt opozycyjny będący stanowczo rojall- 
stycznego i konserwacyjnego sposobu myślenia

z taltąz samą zapalczywością jak najradykal- 
niejsze pisma, występuje w tym punkoie na
przeciw angielskim sympatyjorn rządu, tedy 
ten ostatni nie może się spodziewać, aby na 
ten raz ściślejsze polityczne przymierze z An
glija we Francył popularność sobie zjednało, 
nawet choćby się to potwierdziło, izby angiel
ski rząd pod względem przetrząsania okrętów 
o tyle ustąpił, izby się skłonił do przejrzenia 
traktatów z rokn 1831 i 1833. Dzieńnik Con- 
stitutionncl okazuje ju£ dzisiaj, jak małobyto 
posłużyło do nakazania milczenia teraźniejszym 
zaczepkom wymierzonym przeciw tak zwane
mu serdecznemu porozumieniu z Anglija i 
przeciw uzasadnionej na temże polityce mini- 
steryjum. rGabioet francozki*, tak mówi wy
mieniony powyżej dziennik opozycyjny, rlezał 
w dwóch ostatnich latach na klęczkach przed 
Anglija i zezwolił na wszystko, aby się tylko 
pozbyć kłopotu z powodu przetrząsania okrę
tów. Izba deputowanych głosując pod zba
wiennym wpływem narodowej dumy przeciw 
prawu przetrząsania okrętów, nie wiedziała, 
że przezto nowe poniżenie i mnóstwo upoko
rzeń dla kraju gotuje. Tak wykonywa złe mi- 
nisteryjum politykę, która nie jest jego wła
sna. Jednakie niepodobna, aby po tylu uj
mach na honorze nie osiągnął nasz gabinet 
pomienfonego przyzwolenia. Jest nawet podo- 
bnóm do prawdy, źe ostatniemi na korzyść p. 
P r i t c h a r d  i w traktacie z państwem maro- 
kańskiem uczynionemi przyzwoleniami dopeł
niła się liczba poniżających czynności, któ
r y c h  dokonać musiano, aby u zyskać uchylenie 
prawa przetrząsania okrętów. Ani wątpić, źe 
układy w tej mierze były juź przed sześcioma 
tygodniami zawarte, i źe, aby je  ogłosić, tylko, 
odwidzin Króla czekano.*

Belgyai
Z B r u s e l i  dni a 22. p a ź d z i e r n i k a .  Krób 

zagaił dziś z największa uroczystością izby,
W mowie z tronu ułożonej krótko i zwięźle , 
wyświecił tym razem najszczegóhniej zawarcie 
traktatu z cłowym Związkiem, zaprojektowa
ne rozszerzenie systemu składowego, i połą
czone z tym że, również mające być zapropo
nowanym , jeszcze większe ułatwienie tranzy
tu, podwyższenie dochodów od niektórych wal
nych artykułów, mianowicie: przewyższające 
pierwiastkowy kosztorys dochody od kolej że
laznych , i zakończył tern przyjemnem zapew
nieniem , źe w tym roku między wydatkami i 
dochodami równo-waga nastąpi.

Posiedzenia izb otworzono tego roku o trzy 
tygodnie wczes'niej, by przezto administracyję
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krajową do regularniejszegc przywieś toku,
I by nietylko nad budżetem z roku 1845, ale 
ja  wet nad budżetem na rok 1846 na tychże 
posiedzeniach dyskutować można było.

Jednym z najpierwszych przedmiotów, łltóry 
pójdzie pod obrady, będzie zawarty z cłowym 
Związkiem traktat handlowy.

Dzieóniki opozycyjne są znowu jak zwykle 
bardzo niekontente z mowy z tronu i twierdzą, 
ze jest całkiem nic nie znacząca, chociaż ona 
prawie w każdym wićrszu jakowyś fakt zawiera 
I czczeni! frazesami i przypuszczeniami bynaj
mniej nie jest zapełniona. »Nigdy®, mówi dzied- 
nik Indepen(tence} »ile nam wiadomo, nie za
dawano sobie tyle pracy, jak teraz do usuwa
nia wszelkiej politycznej myśli z mowy * tronu.« 
Powyższy dziednik gani także, iż tylko o trak
tacie ze Związkiem cłowym i o pocztowej kon- 
wencyi z Angliją nadmieniono, a co się tyczy 
układów z Francyją i innemi mocarstwami, 
których rozpoczęcia przecież spodziewać się 
należało, całkiem milczeniem pominiono.

Dziedniki bruxelskie z dnia 20. październi- 
ka zawierają francuski text zawartego dnia 1, 
września między Belgiją a niemieckim Związ
kiem cłow ym , ułożonego w t r z y d z i e s t u  a r ty .  
k u łach , traktatu handlu i żeglugi, którego ra- 
tyfikacyje dnia 19. wieczorem w ministeryjum 
ipraw zagranicznych w Bruxeli wymieniono.

I f o l a n d y j a .
Z  Ha g i  dn i a  21. p a ź d z i e r n i k a .  Dziś 

zagaił Ilrói zwyczajne posiedzenia Stanów je- 
neralnych mową, z której wyjmujemy nastę- 

njące ważniejsze szczegóły: Zbrojna siła lą- 
owa, aczkolwiek co do liczby niemało zmniej

szona , stara się odznaczyć wprawą w robieniu 
bronią i karnością. —  Nowe urządzenie s/ule- 
ryjów (gwardyi miejskich obywateli) będzie 
służyć w zadowalający sposób dla osiadłych 
mieszkańców na przypadek niebezpieczeństwa. 
—  Na naukę elementarną będę zawsze zwra
cał Moje uwagę. Z  doniesień , których Wpa- 
nom z Mojej strony udzielę, przekonacie się, 
ze Moi ukochani poddaui z najgodniejszą po
chwały wiernością wypełniają te zobowiązania, 
W które z bezprzykładną gotowością dla dobra 
ojczyzny weszli. —r Na tych ofiarach spoczywa 
błogosławieństwo Wszechmocnego. —  W prze
ciągu kilku miesięcy przyszły do skotku wiel
kie oszczędzenia, które dobrowolnem zmniej
szeniem renty osiągniono. ■>— Także co się 
tyczy belgijskiego długu zawarto pomyślne u- 
kłady. —  Taryfa cła od wprowadzania, wywo
żenia i przepuszczania przez kraj towarów, 
łućrą uprzednio Waćpanora do wiadomości'

przedłożono, wkrótce będzie wzięta pod.obra
dy. —  Holandyja nie ograniczy się na samych 
słowach , gdy idzie o postępowe ulepszenie li
beralnego , handlowego ustawodawstwa.

K r ó l e s t w o  F o l s k i e .
Doniesienie, z Warszawy, jakby tam W ja- 

kimsiś starym kościele 6 milijonów złotych 
znaleziono , należy całkiem do bajek. •— Na
der ważnem dla Polski jest to rozporządzenie, 
że wysoka akcyza na wódkę na przyszły rok 
jeszcze z całą surowością w używanie nie 
wnijdzie, ponieważ róloicy przez złe pogody 
i przez wylewy Wisły już i tak znacznie szko- 
dowali. —  W Królestwie Polakiem doznaje te
raz fabrykacyja cukru burakowego szczególnej 
opieki, dla tego też mocno strzegą kontra
bandy.cukru kolouijalnego , dowóz zaś suro
wych kości zupełnie jest woloym od cła.
■' " r"~» ' — ^  

N O W I N Y ,
(INadesłane.)

W  Zaczernia, majętności pod Rzeszowem 
leżącej, umarł 5. sierpnia b. r. ks. Jan Ja »- 
m u s i e w i c z ,  pleban tamtejszy i członek ho
norowy Towarzystwa muzycznego lwowskiego. i 
Bliższe szczegóły jego życia, jego dzieła w Za
wodzie teologii i muzyki, opowiedzą się w Cza
sopiśmie biblijotehi naród. im. Ossolińskich.
Tu chcemy tylko krótką wzmianką o tym 
czynnym mężu zwrócić publiczności i lubow- 
ników muzyki uwagę, na wynaleziony przez 
tegoż k l a w i o l i n ,  czyli fortepijan smyczkowy, 
o którym swego czasu oietylko nasze, ale I 
obce pisma wspominały. Poruszenia klawiatury 
na tym instrumencie oddają kwartet ze skrzyp- 
ców , altówki i wiolonczeli złożony; albowiem 
zamiast strun metalowych fortepijanu , są tu ; 
strony kiszkowe, na które smyczek za pomo
cą sztucznej maszyneryi wedle potrzeby działa. 
Ifazda struna ma swój osobny smyczek. W tćj 
chwili iastrument, kształt garbatego fortepija
nu mający, jest rozstrojony; znajduje się atoli 
wrębu spadkobiercy p. Sz e l i g i ,  w Rzeszowie 
zamieszkałego spółpracowuika wynalazcy, któ
ry większą część majątku swojego na to dzieło 
poświęcał, a umierając pono tylko dwa talary 
gotówki zostawił. Zapewnie dzieło to będzie 
do sprzedania, i gdyby się prywatny kupiciel 
jaki natrafił, wartałoby, ażeby je  jaki Zakład 
publiczny czyto dla osobliwości tylko, czy też 
w celu naprowadzenia kogo ua wydoskonale
nie go nabył. —  Prócz tego instrumentu zo
stała tez po zmarłym sieczkarnia, międlaraia



* kosmornma własnego jego pomysłu i wyna
lazku. _______________

(Nadesłane.)
Szanowny korespondent * Wadowickiego do

niósł nam w nrze. 124. Gazety Lwowskiej o sze
rzeniu się ślubów wstrzemięźliwości w naszych 
ttronach, za co ma jak najserdeczniej dzię
kujemy. Ponieważ zaś pnblicrne doniesienie, 
•Oogloby wielu w błąd w p r o w a d z i ć ,  “ “ sumienie

dla tego niektóre zdania sprostować nam
dokazuje.

Chociaż bardzo słusznie autor zaraz z po
czątku ostrzega, aby duchowieństwo ludowi
*  naukach różnicę między przysiegą; a ślubem 
Wyjaśniało , to jednak te słowas r lud mowami 
twoich pasterzy w błąd wprowadzony* do du
chowieństwa galicyjskiego zastosować się nie 
dadzą | —  bo że tam w pogranicznym Szlązku 
pewny kapłan nie z przekonania ale z niezna
jomości mowy polskiej nazwał ślub przysięgą, 
*o się o podobnem wyrażeniu galicyjskim księ
gom ani śniło, którzy pewnie w tym względzie 
kid oświecać nie omieszkają, lecz i na to nie 
••pomna , że śluby w obliczu Boga uroczyście 
*>«*ynione, tak święcie zachowywać trzeba, jak 
1 przysięgę. A chociaż tutaj do dziś dnia jesz
cze o złamaniu uczynionego ślubu wstrzemię
źliwości nie słyszeliśmy, to się to , co nie daj 
Boże, przecież wydarzyć m oże; bo i cóż w świe
c e  jest tak świętego, czegoby ludzie nie przekro
czyli : —  czy nie łamią najświętszych przysiąg? 
czy nie kradną , nie zabijają ? —  Oj dałby Bóg, 
gdybyśmy tylko tyle mieli pijaków, co krzywo- 
przyaięzców lub zbójców I —  Ale kiedy to dzi
ałaj od najmniejszego do największego, od 
ch łopca , od małego dziewczęcia , do starca i 
babki wszystko p i ło ,—  cóż z tąd dziwnego, że
* niedorosłe dziewczęta wyrzekają się wódki? —  
A zresztą chociażby i nie p iły , czyliż nam już 
•ama miłość bliźniego nie nakazuje innym przy
świecać dobrym przykładem?—  Biedy właśnie 
"  tym względzie dobry przykład, jak doświad
czenie nauczyło, cudownym prawie urokiem 
Wszystkich za sobą pociąga. 1 dla tego nietylk® 
dziewczęta, ale i panie, i ci wszyscy, którzy ni- 
gdy gorzałki nie pili, już dla samego zachęce- 
tiia, powinni je j aię publicznie wyrzekać.
Bo i cózbyśmy powiedzieli o człowieku , który 
Wtenczas, kiedy się miasto pali, kiedy wszyscy 
płaczą i narzekają , zamknąwszy sio w s w o i m  
Cd ognia zabezpieczonym domu , nie chce się 
przyczynić do ugaszenia pożaru ? —  Każdy by 
■rzekł: to niegodziwiec 1 Kiedy więc g o r z a ł k a  
°gulem piekielnym pali majątki, ciało i duszę, 
Więc nam ją wszelkiemi godziwcini sposoby 
gasić koniecznie potrzeba.

Dalej znowu wyrzekł autor: vże gorzałkę
miernie pić można, bo alkohol miernie użyty 
to żaden sposób zdrowiu ludzkiemu szkodzić'nie 
może.* —  Na to choćbyśmy tylko rzec mogli, 
że się zdaje, jak gdyby tu mówił C i c e r o  
pro domo sita, —  to i tutaj odpowiedzićć nia 
zawadzi:

•Alkohol miernie użyły zdrowiu nie szkodzi.« 
D obrze,— tylko niech nam autor raczy wska
zać miarę, ileto każdy pić powinien, czy kie
liszek , czy dwa ? Biedy się jeden na kieliszka 
u p ije , a drugi i dziesięć wypić potrafi. Niech 
naa nauczy, jakby temu zapobiedz, aby chło
pek notabene w niedzielę w karczmie nie prze
kroczył granicy mierności: kiedy wypiwszy kie
liszek, jeszcze trzćźwy, wypiwszy drugi, jeszcze 
się nie tacza, pije więc trzeci i czwarty, aż za
pije duszę i ciało , bo właśnie to jest piekielna 
własność gorzałki, że pijak raz jej skoszto
wawszy, iuż się wstrzymać nie m oże.—  Prawda, 
pięknyto zysk przynosi to mierne picie; bo 
dajmy na to, że chłopek z ion ą  tylko co dzień 
6 kr. w. w. przepije , to to już wyniesie na 
tok 30 zr. w. w .; jeżeli zatem wjednćj wiosce 
ato tylko takich miernych pijaków się znajduje, 
Uczyni razem 3600 zr. w. w. Piękny grosz —
warto się ubiegać, żeby miernie p ili.--------

Potćm i to nieprawda, jakoby alkohol wodą 
rozpuszczony czyli gorzałka szkodzić nie mia
ła ; —  bo chociaż nie znamy aię na chemii i 
aztuce lekarskiej, to przecież nam niektóre 
Świadectwa przytoczyć wolno:

Z g r o m a d z e n ie  75 lekarzy w B o s t o n  wy
r z e k ł o :  »W ó d k a c z ł o w i e k o w i  z d r o 
w e m u  n i g d y  n i e  s ł u ż y ,  o w s z e m  j e s t  
p r z y c ■ y n ą r ó ż n y c h c h o r ó b ,  n a w e t  
i ś m i e r c i ;  i c z ę s t o  c h o r o b y ,  k t ó r e  
z i n n y c h  p o w s t a ł y  p r z y c z y n ,  r o z 
j ą t r z a  i n i e b e z p i e c z o e m i  c z y n i.*  —  
A 45cin lekarzy w C i n c i n a t i zaświadczyłoś 
W s z e l k i e  r o d z a j e  w ó d k i ,  a ;  p o d o 
b n i e  n i e b e z p i e c z n ą  t r u c i z n ą  j a k  
i a r e z e n i k ;  o n e  w p r a w d z i e  p o m a ł u  
l e c z  p e w n o  z a b i j a j ą .  —

Sławny zaś H u f e l a n d  powiedział: W ó d k a  
s k r a c a  ż y c i e ,  i wznieca różne choroby 
p łu c , kaszel, suchoty, wodną puchlinę i t, d.

A i asm korespondent mógłby się o tóm prze
konać , gdyby tylko pół kwarty okowitej, co 
mu jedoak nie radzimy , od razu wypił. ■— 
Ponieważ zaś wódka nic innego nie jeet , jak 
tylko rozpuszcaona okowita, więc chociaż mniej 
jak okowita, ale zawsze szkodzić musi. —  
W sznkze i do trucizn i do arszeniku , choć nie 
bez własnej szkody, przyzwyczaić się można. 

Nauczyło też doświadczenie, że śluby Ii do
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do mierności zobowiązujące nic nie pomogły. 
W  rofm 4813 zawiązało aię towarzystwo wstrze
mięźliwości w B o s t o n  w Ameryce , lecz po
nieważ tylko mierne picie wódki zalecało, -po 
trzynastu latach pracy nic nie wskórawszy, bo 
każdy pijak się wymawiał, że miernie tylko 
pije , —  w roku 1826 na nowo się uorganizo- 
wać musiało, i wtenczas dopiero zbawienne 
pokazały się skutki.

A zresztą o cóżto chodzi? —  O dobro podda
nych , e trzeźwość i uczciwość ludu. Dla 
Boga! i któżto tak za ludem się u jm uje, ze 
mu pić każe I —  Cóżto za opiekun, ze mu 
radzi pić m iernie, aby się zaś nie odzwyczaił, 
aby zaś pić nie zapomniał!! Mnie się zdaje, 
gdyby jak dawniej pił kwartą lub konewką, 
nicby na to szanowny korespondent nie powie
dział. —  Zamiar oczywisty 11

Naraz stał się ktoś opiekunem ludu! be jak 
powiada: wpo u%nojeniu, albo ydy wilgoć Z zi
mnem dokuczy, potrzebny jest trunek gorący.«—  
D obrze, —  a cóż wtenczas ludzie pil* > kiedy 
gorzałki nie znali, która dopiero od 200 lat^się 
rozpowszechniła ; —  a przecież i wtedy ciężko 
pracowali, i deszcz padał, i mróz ziębił.  ̂—- 
Podobno nie ma mozolniejszej pracy, j»k  j®*t 
praca majtka, który żegluje i na lodowatem 
morzu i pod równikiem; a i tak na angielskich 
skrętach wyrzekli się w ódki; i choć dzisiaj 
rumu nie p iją , to przecież podczas burzy, 
lub niebezpieczeństwa, tern pewniej się spu
ścić można na m ajtka, że trzeźwy, większą 
rozwagę i spokojność umysłu zachowa. —

A nakoniec, na co się to wszystko przyda? 
dla czego wmawiać w lud , żeby się jeszcze po 
trochu napijał, kiedy lud sam poznawszy źró
dło swego nieszczęścia, chce się zupełnie wy
rzec gorzałki. Mamy i na to dowody: bo
w B i l s k u ,  w B i a ł e j ,  w K ę t a c h ,  w Ż y w 
c u ,  .w W i l k o w i c a c h ,  w B e s t w i n i e ,  
gdzie już błizko 16,000 ślubów odebrano, 
każdy z osobna zapytany, ażali chce mierność 
tylko zachować, czyli też zupełnie aię gorzałki 
wyrzec ? ,  zazwyczaj, się z a  z u p e ł n ń m  
wjs t r z y m a n i e m  o d  w ó d k i  oświadczył; 
tak iibyśmy i stu takich nie uzbierali, którzy 
li na mierność ślubować chcieli; —  a i ci są 
zazwyczaj ludzie wyższego stanu, którzy nie 
będąc pijakami, pewnie sobie tylko pącz, lub

cza j, Inb też wódkę na polowanie zastrzedz 
chcieli. —  Na cóż lepszych dowodów?

Mylnie zaś znown szanowny korespondent 
otrzym uje, jakoby w gminie protestanckiej 
w B i a ł e j ,  li tylko »umiarkowania* w trun
kach żądano. —  To nieprawda, bo tak jak 
duchowieństwo katolickie w B i a ł e j  i wkaż- 
dńj innej parafii, księgę do zapisywania ślu
bów, według rozporządzenia c. k. Rządu, su
mienia wiernych poddanych obciążać niechcą- 
c e g o , na dwie części —  dla zupełnie wyrze- 
kających się, —  i dla mierność ślubujących 
podzieliło, —  tak się też i w gminie prote
stanckiej w Białej stało, i tak się wszędzie 
dzieje, że księża od każdego z osobna śluby 
według jego woli odbierają.

Co się zaś tyczy wniosku, jakoby ludzie zło
śliwi, zamiast wódki i u u y  n a p ó j  szkodliwy 
z ziemniaków wytwarzać m ie li, to nad tein 
pewnie roztropność Rządu krajowego po oj
cowsku czuwać będzie.
'-Biała 28. października 1844. X .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
Z  Gdańska, dnia 26. października. Tępo bar

dzo idzie teraz nasz targ, bo z zagranicy nie 
masz wiadomości , któreby spekulantów do 
kupna zachęcały.—  Tylko jedno żyto ma dość 
dobry pokup, i nawet cokolwiek w cenie się 
podnosi. iŁaszt 113 do 118£lgo żyta płacą te
raz od 165 do 185 zł. pr.

QPreus. Handl. Zeit.j)
Z  Odessy, dnia 27. października. Od dawna 

jaż  nie pamiętamy u nas tak nizkich cen psze
nicy jak teraz. Przyczyniają się do tego nie
pomyślne wiadomości z zagranicy i znaczne za
pasy, które teraz u nas doszły do 700,000 cze- 
twert. Tylko b a r d z o  p i ę k n a  pszenica 
polska utrzymuje się jeszcze na 16 do 17%  
rubli assyg. za czetwert.

T K A T S l F O Ł S S U .

Jut ro :  ^fa dole i na pierwszem piętrze,  czyli: 
igrzysko losu , widowisko sceniczne w  3 
aktach.

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest (jia dwóch oddzielnych ćwiart
kach^ doniesienie literackie księgarni p. Milikowskiego w Lwowie, Sta
nisławowie i Tarnowie.

Bsdaktor J. B. Bamióoki.  — Rak dei Spadkobierców F r a ó c i u k s  Rrstlers .
(Drukiem Pi ot ra Pili* '■ we Lwowie.) < !**  ^dzw.J
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Krótki rys domowego życia ś. pa

I f i ; i is & © © ii©  m ^ l e c l i a n  la t -a lB i M r a ^ i e k l e g * ^  ,
W , Podkomorzego koronnego, wielkiej wstęgi orderu S. Stanisława kaw^i 

lera, zmarłego w  Lwowie dnią ^Ó> października 1844>
p
łr z e d  niespełna sześcią miesiącami opłakaliś
my zgon Ksawerego hr. Krasickiego, dziś zno
wu przychodzi nam ubolewać nad stratą star
szego brata jego, Ignacego. Ile tamten był n e 
tem  c z y nu ,  pełnym hartu duszy i ciała, ty
le tego ceniliśmy jako męża s ł o w a :  tego to 
słowa co pocieszy, nauczy, a ostrością nie zrani. 
S. p. Ignacy Krasicki był to mąż, który, ogro- 
tnem nauki byłby mógł stanąć w równi z naj
znakomitszymi w kraju, gdyby wrodzona skro
mność nie była Mu częstokroć wzbraniała wyjść 

jaw z mnogością nagromadzonych wiadomo
ści. Wszyscy jednakże którzy Go bliżej znali, 
przyznają chętnie, ile nabytych nauk wzboga
ciło bystry, przyrodzony rozum, ile przenikli
wym był Jego dowcip, ile zdrowem Jego zda
nie, ile przytem łagodności i dobroci Jego 
®crce mieściło.

ś . p. Ignacy Krasicki urodził sie dnia 12. lu
tego 1767 w P ł e s z o w i c a c h ,  wsi Jeżacei w by
łem  województwie Iiuskićm a ziemi* Przemy
skiej, z ojca Antoniego pułkownika wojsk Rze
czypospolitej, orderów polskich kawalera, z 
matki Kóży z Charczewskicłi kasztelanki Słoń
skiej. Pierwotne w domu rodziców w D u b i e c 
k ą  odebrane wychowanie kształcił On u księży 
Pijarów w Warszawie, a ukończy! w Heilsber 
gupod okiem stryja swego, k s i ę c i a  p o e t ó w  
P o l s k i c h .  Zdaje mi się, że nie mam po
trzeby rozwodzić się nad tem , ile wywarło 

* wpływu na umysł i wykształcenie młodzieńca, 
obcowanie z lak światłym mężem, z tym że 
go tak nazwę, Świecznikiem Polskiego Ducho
wieństwu. Co było światłego i znakomitego W 

olsce, to poznał w doinu i towarzystwie bi
skupa Warmińskiego. Posiadam l i s t y  tego 
Księcia pisane w latach 1783 i 1784, w których 
, Antoniemu chwalebnie wspomina o przy- 

aniu s;ę do nauk i o słodyczy w pożycia sy
nowca Ig n a c e g o . Z  zaleceniem Stryja uda
wszy się później do polskiej stolicy, umiał 
gnący zwrócic na siebie baczność Króla Stani- 

8 awa Augusta, który Go zaszczycił ozdobami 
wielkiej wstęgi orderu śgo Stanisława. Lecz 
n,e długo tu go L-ił. Zycie dworskie nie było 
polem popisów dla młodzieńca takich przymio

tów i serca. Za nadto szczery, by mógł zataić 
co mu się zdrożnem Wydawało, za nadto je 
szcze młody by złemu potrafił zaradzić, opu
ścił wkrótce Warszawę i pospieszył schronić 
sie w objęcie ojca, matki i rodziny; juz tu i 
miłość prawa i szczęście domowe otwartemi 
wzywały Go ramiony: poznał On Magdalenę 
Bielska Kasztelankę Halicką, poznał! pokochał; 
dwa serca jednem bijące czuciem miały się sta
łym połączyć węzłem; rodzice pospieszyli z 
błogosławieństwem, a nasz Ignacy w 20 roku 
życia swego został małżonkiem, w dwudziestym 
pierwszym ojciem. — Lat ośm pożycia z żoną 
były Mu pasmem ciągłych rozkoszy; lecz gdzież 
szczęście stale zamieszka? Wkrótce i boleść 
nade*szła: stracił dwóch synów w kolebce, nie 
długo potem umarła mu ukochana małżonka, 
i znowu został się sam jeden. Mylę -się, zosta
ły Mu dwie córki, które przypominając ojcu 
dotkliwa stratę, natchnęły Go silnćm p rz e d 
sięwzięciem poświęcenia im dni swoich. "W po
wtórne już nie wszedł On związki. OsiadłSzy 
wprzód jeszcze z źoDą w S t r a t y n i o ,  maję
tności po B a ł a b a n a c h  i Be k i e r s k i  c h  na 
B i e l s k i c h  spadłej, w niej założył piękny o- 
gród, którego chodowaniem aż do końca dni 
swoich się bawił. Z  tego to miejsca rządził 
skrzętnie i wzorowo obszernemi swemi włościa
mi, tah dalece, że zyskał sławę zawołanego 
swego czasu gospodarza; tu wykształcał On u- 
myalu zdolności, bogacił książek i numizmatów 
zbiory, i tu lat przeszło pięćdziesiąt przepędzi
wszy, zostawił po sobie żal powszechny i naj. 
zaszczytniejsze wspomnienie dobroczyńcy i o- 
pieknna poddanych Mu włościan. Już i cór
ki dorósłszy, w stosowne i ze wszech miar chlu
bne weszły związki, i już wzrastające wnuków 
i wnuczek grono rozweselało częstokroć ciszę 
losem Mu nakazanego osobnego pożycia. Do
czekał On się i prawnuków z ulubionej wnuki 
A n i e l i  z B r z o s t o w s k i c h  E d m u n d o w e j  
Kr a s i c k i e j .  Pociecha ta, tudzież błogie prze
konanie, że jest ubóstwionym od rodziny, 
czczonym od hrewnych, poważanym i cenio
nym od ziomków, słodziły dni Jego schyłek i 
dawały z nadludzką i prawdziwie anielską cier
pliwością znosić prykre ostatniej kilkoletniej



—  2 —

choroby dolegliwości. Zakończył On nareszcie 
jak Polak, obywatel, chrześcijanin; przykładem 
życia zaszczepił w ziomkach cześć, szacunek; 
ufnością w wolę Najwyższego, przykładem zgo
nu' pocieszył, zbudował. Oby każdy ziomelt 
tak kończył!

Usiłowawszy s k r e ś l i ć  s l a b e m  p i ó r e m  
rys domowego życia ś. p. Ignacego Krasic
kiego , niech mi wolno będzie zwrócić uwa
gę światłych ziomków na zasługi Jego w na
ukowym zawodzie; Lubo dzieły swemi nie zbo- 
gacał księgozbiorów, lubo imię Jego nie po 
większyło liczbę członków towarzystw uczonych, 
wyznać jednakże należy, że mało który z ziom
ków tyle wszechstronnych posiadał wiadomości; 
©bczytanie jego było obszernem, a wiadomość 
dziejów świata niezaprzeczoną: ta mu posłużyła 
do gruntownego obeznania się z wszelkiemi w 
tym zawodzie wydanemi dziełami, i tą wsparty, 
poświęcił się w szczególności N u m izm a ty ce , któ
ra mu ulubionern do końca dni Jego stała się 
zatrudnieniem. Mały z razu po czcigodnej mat
ce odziedziczony zbiór monet, powiększał On 
z wolua i w kraju własnym i w czasie podró
ży do Niemiec, W łoch i Francyi odbytych; a 
znajomości z najprzedniejszemi W tćj gałęzi 
nauk mężami zabrane, postawiły Go W mozno- 

> sci zebrania i ułożenia jednego z znaczniej
szych w kraju zbiorów medali. Wziętość Jego 
w tej nauce do tego doszła stopnia, że pracu
jący w tym zawodzie w kraju i za granicą za- 
aięgając rady Jego, lub udzielając Mu swych 
uwag, nie ociągali się wejść w bliższe z Nim 
naukowe stosunki. Jeszcze za życia swego u- 
dzielił mi ś. p. Ignacy ogólnego spisu swego 
zbioru medali i monet; jestem przeto wstanie 
za następujące data jak najsumienniej zaręczyć:

Zbiór ten posiadał monet i medali greckich 
i rzymskich w złocie 167, w srebrze 1749, w 
Łronzie 2896; razem 4812. Monet średnio-wie- 
cznych i tegoczesnych w trzech kruszcach 5220. 
Medali średnio-wiecznych i tegoczesnych W 
trzech kruszcach 3010; razem 13,042. Z  tych 
ofiarował za życia swego zakładowi naukowe
mu imienia Ossolińskich sztuk 1000, jakoteż 
wielkiej wartości przepyszne dzieło o Numizma
ty ce ; resztę tego zbioru rozdzielił ostatniem 
rozporządzeniem miedzy córki, wnuków i wnucz
ki. Zbiór Jego obejmował prócz powyższych, 
jeszcze 2586 wycisków gipsowych różnych mo
net i medali z czasów teraźniejszych. Nadmia 
rem  pracowitości i zamiłowania w swym zawo
dzie, opisał ś. p. Ignacy w szczególności każdą 
sztukę swego zbioru, który to opis w rękopi- 
śmie zostawił. Prócz tego ułożył on był z ś. 
p. K e l l e r e m  bibliotekarzem przy księgozbio

rze wszechnicy lwowskiej tamtejszy zbiór me
dali; mieli takowy wspólnie opisać, tego je - 
duakże opisu zawczesua śmierć Iłcllcra wyko
nać-nie dozwoliła.

Największą atoli zasługę położył ś. p. Igna
cy, układając i opisując w polskim języku zbiór 
numizmatyczny naukowego zakładu imienia Os
solińskich , i lubo później pan Melly zatru
dniał się opisem w greckim i łacińskim języ
ku zbioru tego, oddał jednakże sprawiedliwość 
zasłudze ś. p. Ignacego, zachowując w tymże 
przez niego przyjęte systematyczne urządzenie.

Ś, p. Ignacy Krasicki zebrał również obszer
ny i wielkiej wartości księgozbiór, złożony z 
kilku tysięcy tomów dzieł najznakomitszych w 
polskim i francuzkim języku; utrzymywał On 
z wzorowym i bezprzykładnym porządkiem ka
talog swego księgozbioru, który rozdzielony po
między ośm głów pozostałej wprost od niego 
idącej rodziny, drogim stał się dla nich utra
conego ojca i dziada upominkiem. Zostawił 
także piękny zbiór rycin. Znał się również 
na malarstwie , nie wielki, jednak szacowny 
zbiór obrazów zebrawszy: na tych to wzorach 
kształci się miody malarz I ł l a t e c k i ,  i tu to 
rzec można, nabrał tenże smaku i zamiłowa
nia w tej sztuce.

Co nam nadewszystko w ś- p. Ignacym Kra
sickim podziwiać i cenić przychodziło: to tę 
niewyczerpaną uczynność, z którą spotykał każ
dego, kogo wiodła ku niemu bądź pociągająca 
Jego powierzchowność, bądź tylekroć doświad
czona ludzkość i szlachetność postępków. Nie 
jeden też odebrał z rąk Jego wsparcie tajemne. 
Nie lubiał on bowiem na wzór tylu innych 
rozgłaszać dobrych swych uczynków. W ielom 
udzielał radę, był pociechą w przeciwnościach. 
Jlez On sporów rozsądził! Jluż zwaśnionych po
godził? Godziż się przepomnieć ową Jego nie
wypowiedzianą słodycz i tę jednostajność dobrej 
myśli, która obcowanie z nim tyle czyniła przy- 
jemneml Z  Jego ust nagana nie oburzała, by
ła ona raczej słodkiem, wymownem napomnie
niem, niekrzywdzącem Ciebie, nieubliżającem 
w ca le !... Jednem słowem, nie wiem czy yr ca
lem życiu swojem wzbudził Ten zacny Mąż u- 
czucie gniewu lub nienawiści; był On bowiem 
najlepszym i od rodziców ubóstwionym synem, 
wybornym małżonkiem i ojcem  rodziny, wzo
rowym panem poddanych swoich, uczynnym są
siadem, wylanym przyjacielem. Pamięć Jego- 
przeto nie przesianie być czczoną, bo On był 
Mężem prawym, w calem słowa tego znaczeniu.

Dnia 25. października 1844.
Am S


